„Czytanie – przygoda na całe życie”

Nauczyłem się czytać, gdy miałem sześć lat, ale książka była przyjacielem mego dzieciństwa dużo wcześniej. Zgodnie z hasłem: „Poczytaj mi mamo”, książki czytali mi rodzice, dziadkowie i niania. Otaczały mnie postaci z literatury dziecięcej. Zasypiałem, słuchając o Czerwonym Kapturku, w nocy śniła mi się królewna Śnieżka, a gdy się budziłem, otaczało mnie już siedmiu krasnoludków. Obiad jadłem ze słoniem Trąbalskim, a kolację 
z kotkiem, który chorował na skutek przejedzenia. Gdy inni, mali chłopcy przez całe dnie wędrowali po kolejnych „lewelach” różnych gier, ja z zapałem przewracałem kartki książek, które z częstotliwością wahadła naszego ściennego zegara podrzucali mi rodzice. Książki to moja pasja i uważam, że warto je czytać, bo dzięki nim życie staje się ciekawsze i pełniejsze.

             Z moim dzieciństwem nierozerwalnie wiąże się cykl książek autorstwa Franceski Simon, które opowiadają o przygodach Koszmarnego Karolka. Główny bohater, mój imiennik – Karolek, ma mnóstwo koszmarnych pomysłów, które z wytrwałością wprowadza w życie, zaskakując przy tym wszystkich dookoła. Obok jego wyczynów trudno przejść obojętnie, nic więc dziwnego, że kto przeczyta choćby jedną z książek należących do cyklu, sięgnie po kolejne. Tak było w moim przypadku. Wszystkie historie Karolka na swój sposób przeżywałem, zapamiętywałem i analizowałem, próbując zrozumieć motywy postępowania bohaterów i wyrobić sobie opinie na ich temat. Dziś, z perspektywy kilku lat, mogę stwierdzić, że było warto, bo bliski kontakt z książkami przyniósł mi wiele korzyści. Jakich? – postaram się je wymienić.

Czytanie przede wszystkim doskonale wpływa na ludzką pamięć. Nasz mózg wizualizuje opowiadane historie i powoduje, że łatwiej zapamiętujemy, szybciej przyswajamy wiedzę, efektywniej się uczymy i stajemy się po prostu inteligentniejsi. Czytające dzieci 
i młodzież osiągają zdecydowanie lepsze wyniki w nauce, ale też wciąż chcą poznawać więcej miejsc, faktów, bohaterów. Poza tym pracujący mózg jest przyzwyczajony do nieustannego wysiłku, więc każda nowa informacja dodatkowo pobudza go do działania. Dzięki czytaniu człowiek zachowuje dobrą pamięć niemalże do końca życia. Mój ulubiony bohater, tytułowy  Koszmarny Karolek, płatał figle, niekiedy uciążliwe dla jego młodszego brata, rodziców i nauczycieli. Pamiętam je wszystkie doskonale i gdy dziś, po kilku latach, je wspominam, bawią mnie nadal. 

Drugim pozytywnym skutkiem czytania książek, o którym warto pamiętać, jest kształtowanie się osobowości i empatii czytelnika. Książki przedstawiają nam różne światy, bohaterów i ich problemy. Poznajemy więc ludzkie zachowania i sytuacje, z którymi nigdy wcześniej nie spotkaliśmy się w życiu codziennym. Jedni bohaterowie budzą naszą sympatię, inni niechęć, ale im bardziej angażujemy się emocjonalnie, przeżywamy ich radości i smutki, tym lepiej rozumiemy innych ludzi i samych siebie. Świetnie to widać na przykładzie mojej ulubionej książki pt. „Koszmarny Karolek”. Było mi smutno, gdy Karolek ponosił karę, choć przecież zawsze był niewinny. Wzruszałem się na końcu każdego z opowiadań, bo jak zwykle okazywało się, że mój imiennik jest wrażliwym chłopcem  o bardzo dobrym sercu, zupełnie jak ja.   Czytając rozmaite książki, możemy więc konfrontować zachowania bohaterów z własnymi opiniami i poglądami. Kształtujemy w ten sposób własny światopogląd, budujemy hierarchię wartości i częściej wypowiadamy swoje zdanie na różne tematy. Ba! Mamy wtedy o czym mówić! Stajemy się partnerami w dyskusji i wzrasta nasza atrakcyjność intelektualna. 

Pochylając się nad ciekawą książką, odprężamy się, uspokajamy, redukujemy stres. Tak czułem się, przeżywając wszystkie przygody mojego ulubionego bohatera. I wtedy, gdy Karolek witał królową, i wtedy, gdy nocował u kolegi, i wtedy, gdy wymyślał sposoby, by nie uczyć się nowych słówek. Czułem się tak, jakbym czytał o sobie. Historie Karolka odciągały mnie od nie zawsze radosnego świata realnego i pozwalały zapomnieć o kłopotach.
 
Choć już dawno wyrosłem z „Koszmarnego Karolka”, zachęcam wszystkich moich młodszych kolegów i koleżanki do przeczytania tej świetnej pozycji spoza listy lektur obowiązkowych. Zachęcam też do czytania innych książek, które wzbogacą wasze słownictwo, pomogą szybciej myśleć, rozwiną wyobraźnię, odkryją nowe horyzonty. Każdy 
z nas lubi przygody, a czytanie to przecież przygoda na całe życie! 
Karol Goszczyński 
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